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KARD. BOLESŁAW  JA N  FILIPIA K  <1901—1978) 
DŁUGOLETNI AUDYTOR I DZIEKAN ROTY RZYMSKIEJ

Ks. Kard. B olesław  F ilip iak  spełn ia ł sw ą działalność, jako kanoni- 
sta, głów nie w  W iecznym  M ieście, w  służbie S to licy  A postolsk iej i 
tym  sam ym  K ościoła pow szechnego. Toteż tam że, w  centrum  chrześ
cijaństw a, reprezentow ał sw ą aktyw nością kanonistykę polską. Stąd  
w arto, choć w  skrócie, przyjrzeć się  jego osobie i tw ó rczo śc i*.

i • I. D ane biograficzne

a. Ks. Kard. B olesław  Jan F ilip iak , syn  rolnika H ilarego i W eroniki z 
domu B iegałów , był najstarszym  z siedm iorga rodzeństw a, którego w y 
chow anie, {w przedw czesnej śm ierci ojca, spoczyw ało g łów n ie  na m at
ce. U rodził się 1-go w rześn ia  1901 roku na K ujaw ach w e w si O śnisz- 
czew ko, należącej do parafii Brudnia, w  pow iecie  Inow rocław skim , 
•będącym w ów czas pod zaborem  pruskim . Brudnia w chodzi w  skład A r-

1 B ibliografia:
I. P o s a d z y, P rzed m ow a ,  w: B. F ilip iak, L isty z Rzymu, Rzym  1968, 

ss. 7— 12.
Notiz ie biograjiche de i  n u ov i cardinali nom inati  da Paolo VI nel 

consistoro odierno: Il Cardinale  B o les ław  Filipiak,  w : L ’O sservatore  
Romano n. 120/1976, z dnia 24— 25 V 1976, s. 5.

N o w y  K a rd yn a ł  Polsk i  — Ks. A rcyb . B oles ław  Filipiak, w: D usz
pasterz P olsk i Zagranicą 27 (1976) 381.

La seom parsa del Cardinale  B olesław  Filipiak,  w: L’O sservatore  
R omano n. 237/1978, z dnia 14 X  1978, s. 2.

M. P r z y k u c k i ,  Homilia  w ygłoszona w  czasie u roczystośc i  p ogrze
bo w ych  ś.p. Ks. K ardyn a ła  Bolesław a Filipiaka, 16 X  1978 (m aszy
nopis w ykorzystany częściow o w  poniżej cytow anym  artykule W. R acz
kow skiego).

Z m arł Kard. B oles ław  Filipiak,  w: Tygodnik P ow szechny n. 43/1978, 
ż dnia 22 X  1978, s. 7.

W. R a c z k o w s k i ,  Sp. ks. K ardyn a ł  B olesław  Filipiak (1901— 1908), 
w: Przew odnik K atolick i n. 49/1978, z dnia 3 X II 1978, ss. 2—3.

J. G l e m p ,  Filipiak B olesław ,  w: S łow nik  P olsk ich  K anonistów , W ar
szaw a (w przygotow aniu).
Źródła:

A A S, z lat 1947— 1978, passim .
A nnuario P ontificio , z lat 1947— 1978, passim .
Duszpasterz P olsk i Zagranicą, z lat 1950— 1978, dział „W iadom ości 

z R zym u”, passim .
N iektóre dane z akt personalnych ks. Kard. F ilip iaka, znajdujących
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eh id iecezji G nieźnieńskiej, która złączona była — na m ocy bulli pap. 
P iusa  VII De salute  an im arum  z roku 1821 — unią w ieczystą, w  oso
b ie w spólnego afcybilskupa, z A rchid iecezją Poznańską. R ozłączenie 
tych  dw óch A rchidiecezji nastąpi „pro hac v ice” w  roku 1946

N ajp ierw  uczęszczał F ilip iak  do szkoły ludow ej w  rodzinnej m iejs
cow ości, następnie do szkoły przygotow aw czej do gim nazjum  w  In o 
w rocław iu , by w  r. 1912 rozpocząć naukę w  tym że gim nazjum , które 
ukończył już w  n iepodległej Polsce dnia 17-go czerw ca 1920 r. Po  
otrzym aniu św iadectw a dojrzałości zgłosił się jako ochotnik do w o j
ska, gdzie w  P ow iatow ej K om endzie U zupełn ień  w  Bydgoszczy praco
w a ł do 10 listopada 1920. W styczniu 1921 r. zapisał się na W ydział 
P raw a U niw ersytetu  Poznańskiego i uczęszczał tam  do lipca tegoż  
roku s.

Idąc za głosem  pow ołania, w stąp ił w  roku 1921 do A rcybiskupiego  
Sem inarium  D uchow nego w  Poznaniu, którego rektorem  b y ł w ów czas 
ks. Stan isław  Janasik, późniejszy audytor-R oty  R zym skiej (1930—1942), 
i, jako polak, bezpośredni poprzednik Filip iaka na tym  urzędzie. W yk
łady jednak, jakie ks. Janasik  prow adził z praw a kanonicznego, naj
w idoczniej n ie  objęły ks. F ilip iaka ani na U n iw ersytecie  Poznańskim  
(gdzie ks. Janasik b y ł profesorem  w  latach  1922—1928) ani też w  S e
m inarium  D uchow nym  (gdzie w ykładał w  latach  1919—il922, 1925/1926 
i' n astęp n ych )4. P rofesorem  Filip iaka, gdy chodzi o praw o kanonicz
ne, był w  Sem inarium  Poznańskim  francuz, ks. dr P iotr Andrzej L a-

się  w  K urii M etropolitalnej G nieźnieńskiej otrzym ałem  za pośrednic
tw em  ks. Dr Z dzisław a Saw ińskiego, którem u serdecznie dziękuję za 
tę  przysługę.

Przejrzałem  też „K sięgę A udytorów ”, znajdującą się w  kancelarii 
R oty R zym skiej, oraz dane z archiw um  U niw ersytetu  L ateraneńskie- 
go w  R zym ie.

W ydaje się, że pew ne w iadom ości o ks. F ilip iaku, zw łaszcza gdy  
chodzi o okres jego kapel-aństwa przy boku kard. H londa, znalazłyby  
się w  „Acta H londiana” (ponad 10 tysięcy  dokum entów  zebranych w
50 tom ach staraniem  ks. Dr S. K osińskiego SD B  z Lądu nad Wartą), 
w ydanych  narazie jedynie na praw ach rękopisu. Zob. S. K o s i ń s k i ,  
A cta  Hlondiana,  w: Studia G nesnensia, tom  I, Gniezno 1975, ss. 272—■ 
274. Do tych  akt jednak n ie m iałem  dostępu.

2 Na tem at w spom nianej un ii zob. np. S. N a p i e r a ł a ,  N owe p o 
tw ierdzen ie  M etropolii  P oznańskie j p r ze z  Sto l icę  Aposto lską,  w: W  
służbie K ościoła P oznańskiego (K sięga pam iątkow a na 70-lecie uro
dzin A rcybiskupa M etropolity Dr A ntoniego Baraniaka), Poznań 1974, 
ss. 309— 318.

s Pow yższe dane, korygujące nieco w iadom ości podane przez innych, 
zaczerpnąłem  z życiorysu  napisanego przez B. F ilip iaka, dnia 28 IX  
1921 dla Sem inarium  D uchow nego i znajdującego się w  aktach perso
nalnych, w  K urii M etropolitalnej w  Gnieźnie.

4 Por. W. P a w e l c z a k ,  Zycie  i działalność ks. S tan isława Janasika,  
w : P oznańskie Studia Teologiczne, tom  II, Poznań 1978, ss. 211—212, 
215. F ilip iak  słuchał jednak w ykładów  ks. Janasika z h istorii Kościoła; 
zob. tam że, s. 212.
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p is s e 5. Po ukończeniu studiów  sem inaryjnych, których ostatni roik (od 
1 października 1925), m iał m iejsce w  G n ieźn ie6, otrzym ał ks. F ilip iak  
św ięcen ia  kapłańskie w  G nieźnieńskiej B azylice P rym asow skiej dnia 
26 m aja 1926, z rąk biskupa pom ocniczego A ntoniego L aubiłza, w ik a
r iusza  generalnego dla G niezna.

P rzez  następne cztery la ta  pełn ił funkcję w ikariusza, najpieTW krót
k o  w  Jarocinie, a następnie przy Farze w  B yd goszczy7. Przez krótki 
•okres czasu był też na zastępstw ie w  Panigrodzu oraz O strow ie W iel- 
3topoM sim 8.

b. W roku 1930, przychylając się do prośby ks. F ilip iaka, ks. kard. 
H lond sk ierow ał go na studia na P ontificium  Institutum  U triusque  
Iuris w  R zym ie, które uw ień czył tytu łem  doktora obojga praw  w  
T. 1935. Egzamin doktorski zdał w  dniu 13 kw ietn ia  tegoż roku i o- 
trzym ał stopień „cum lau d e”. W księdze egzam inów , znajdującej się  
■w archiw um  obecnego U niw ersytetu  L ateraneńskiego w  R zym ie, pod 
w spom nianą datą zaznaczono, ze zdaw ał w edług starych norm, tzn. 
sprzed Konst. Ap. „Deus Scientiarum  D om inus” z dnia 24 m aja 1931 r.9, 
co jednak w ydaje się n iezupełn ie zgodne z art. 54 tejże k o n sty tu c jiI0.

W tym  okresie, na w spom nianej uczeln i w ykładało  w ielu  znanych  
kanonistów , m iędzy innym i Filippo Maroto, A m leto G iovanni C icog- 
n an i (późniejszy kardynał i sekretarz stanu), S ilv io  R om ani, G abriele 
A ciacio  Coussa (późniejszy kardynał), w ybitny rom anista Salvatore  
H iccobono, A rcadio Larraona (późniejszy kardynał), Bertrand K urt- 
scheid , G iovanni B attista M ontini (późniejszy pap. P aw eł VI). N aj
w ięcej jednak do form acji praw niczej ks. F ilip iaka, która będzie mu 
potrzebna w  przyszłej pracy, przyczynił się Franciszek Roberti, na
zw an y — głów nie dzięki złączeniu specyfik i procesu kanonicznego z 
osiągn ięciam i św ieck iej doktryny sądow niczej — autentycznym  tw ór

5 Zob. tam że, s. 211.
6 W ow ym  czasie, po czw artym  roku studiów  filozoficzno-teo log icz

nych  w  Poznaniu, alum ni przechodzili na ostatni rok (nastaw iony na 
bardziej praktyczne przygotow anie do kapłaństw a) do Gniezna.

7 Zob. akta personalne w  Kurii G nieźnieńskiej (które nie zaw ierają  
w zm iank i o żadnym  innym  w ikariacie Filipiaka).

8 Co, na podstaw ie ustnych relacji, stw ierdził Bp P rzykucki w  mo
w ie  pogrzebow ej; i za nim  W. R a c z k o w s k i ,  art. cyt. s. 2. Praw do
podobnie m ając przed oczym a te  w szystk ie w ikariaty, zanotow ano w  
K siędze A udytorów , znajdującej się w  kancelarii R oty R zym skiej, od
nośnie F ilipiaka: „Per quattuor annos curae anim arum  in variis pa- 
roeciis tam  ruri, quam in civ itate B ydgostiensi operam  im pendit”. 
R ów nież L’O sservatore Romano z dnia 24—25 V 1976, w  biografii na
pisanej z okazji w yniesien ia  F ilip iaka do godności kardynalskiej, oraz 
z dnia 14 X  1978, w  relacji pośm iertnej, pisze o jego „tirocinio pasto
ra le  in varie parrocchie urbane e rurali”.

9 A AS 23 (1931) 241—262.
10 Tamże, s. 261.
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cą now ej szkoły kanoniczego prawa p rocesow egoM. Pod jego k ierow 
n ictw em  napisał F ilip iak  sw ą pracę doktorską na tem at P o lsk iegs K o
deksu K arnego z roku 1932. P roblem atyka ta napew no żyw o intereso
w ała R obertiego, który w  sw oim  dziele De delic tis  e t  poenis  dużo  
m iejsca pośw ięca porów nyw aniu kanonicznego praw a karnego z św iec 
k im i kodeksam i karnym i.

Podczas sw ych studiów  rzym skich F ilip iak  b y ł św iadkiem  jednego z. 
najpow ażniejszych  kongresów  m iędzynarodow ych prawa — którego  
głów nym  organizatorem  był w łaśn ie  w spom niany R oberti — odbytego  
na instytucie  U triusque Iuris, w  dniach od 12-go do 17-go listop ad a  
1934, z okazji 700-lecia prom ulgacji D ekretałów  Grzegorza IX  i 1400- 
-lec ia  publikacji Kodeksu Justyniana, z udziałem  23 krajów  i 80 u n i
w ersytetów . Na tym  kongresie w ystąp iło  sporo uczonych polskich,, 
jak L. A braham , F. Bossow ski, I. Grabowski, H. Inisadowski, R. T au -  
bensichlag, A. Vet ulani i M. W yszyń sk i12. Toteż to  w ydarzenie n ie  
m ogło być bez znaczenia dla doktoryzującego się  w ów czas F ilipiaka.

c. Po pow rocie do kraju został F ilip iak  kapelanem  Prym asa P o lsk i, 
ks. Kard. A ugusta Hlonda, i pełn ił tę funkcję przez 11 lat, m ając  
m ożność z bliska przypatrzyć się osobow ości i pracy tego w ie lk ieg o  
m ęża Kościoła. T ow arzyszył mu w  licznych w yjazdach po A rchidiecezji. 
Poznańsko-G nieźn ieńsk iej i na szerokim  św iecie.

Z nim  też dzielił F ilip iak  losy zaw ieruchy w ojennej, a w ięc wyjazd,, 
poprzez B ukareszt, do Rzymu; dziew ięciom iesięczny pobyt w  W iecz
nym  M ieście, potem  ponad trzyletn i okres spędzony w  Lourdes; are
sztow anie przez G estapo w  opactw ie Ojców B enedyktynów  w  H au te-  
com be w  lu tym  1944 r.; w ięzien ie w  Paryżu, w  B ar-le-D uc w  L ota
ryngii i w reszcie w  W iedenbrück w  W estfalii. U w olniony przez w ojsk a  
am erykańskie dnia 1 kw ietn ia  1945 roku, udał się w raz z Kard. H londem  
najp ierw  do Paryża, potem  do Rzymu i stam tąd dnia 20 lipca 1945- 
w rócił do Poznania 13.

Tow arzyszył też F ilip iak  w  pow ojennych w izytach  Kard. Hlonda zm ie
rzających do tego, by „zetrzeć rdzę i p leśń z dusz ludzkich po ty m  
now oczesnym  potopie” 14.

d. D nia 31 m arca 1946 został m ianow any prałatem  kustoszem  M e
tropolita lnej K apitu ły G nieźnieńskiej, a dnia następnego rów nież o fic -

11 Zob. F. D ella  R o c c a, Roberti Francesco, w: N ovissim o D igesto  
Italiano, tom  X V I, Torino 1969, s. 246.

12 Zob. A cta  Congressus Internationalis VII saeculo a decre ta libus  
Gregorii IX  et X I V  a Codice Iustyniano prom ulgatis ,  Rom ae 12—17 
N ovem bris 1932, 5 tom ów , Rom ae 1935— 1937. R eferaty  w spom nianych  
uczonych zam ieszczone są w  tom ie I, ss. 359—410; w  tom ie II, ss. 37—  
87, 359—375; i w  torftie III, ss. 385—405, 407—414, 415-^121, 423— 437.

18 Sw e notatk i z okresu w ojny opublikow ał ks. F ilip iak  w: Sacrum  
P oloniae M illennium , tom  XI, Rzym 1965, ss. 479—491.

14 B. F i l i p i a k ,  L is ty  z  R zym u,  Rzym 1968, s. 255.
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ją łem  M etropolitalnego Sądu D uchow nego w  G n ieźn ie15. Sąd ten  na
b ra ł w krótce szczególnego znaczenia, stając się z dniem  1 m aja 1947 —  
na m ocy upow ażnienia S to licy  A postolsk iej oraz dekretu w ykonaw cze
go Kard. H londa i Kard. Sapiechy — rów nież trybunałem  trzeciej 
instancji dla Sądu M etropolitalnego w  K rakow ie, dla Sądów  D uchow 
nych  w  L ubaczow ie i B iałym stoku, dla A rcybiskupiego Sądu D uchow 

n e g o  w  Poznaniu Oako trybunału  apelacyjnego dla K rakow a i L uba
czow a), oraz Sądu D uchow nego w e W rocławiu (jako trybunału  apela
cy jn eg o  dla P ozn an ia )1B. W latach 1945—1947 w ykładał też ks. Filiipiak 
praw o kanoniczne w  Sem inarium  D uchow nym  w  G nieźnie.

e. Pap. P ius X II mianował go, dnia 24 w rześnia 1947, prałatem do
m ow ym  oraz audytorem  R oty R zym sk iejn . N atychm iast udał się ks. 
F ilip iak  do Rzymu; dnia 2-go października 1947 złożył przysięgę i roz
począł pracę w K urii R zym skiej. W ten  sposób po zm arłym  w  r. 1942 
au dytorze polaku, w spom nianym  już ks. Janasiku, w  gronie sędziów  
Totalnych znalazł się rów nież reprezentant K ościoła w  P olsce. Urząd  
.audytora w  R ocie R zym skiej pełn ił F ilip iak  przez 29 lat, tzn. do roku 
1976. W skutek w yn iesien ia  do godności kardynalskiej ks. Prałat Fran
c iszk a  Brennana, dziekana R oty R zym skiej (am erykanina), ks. F ili
p iak  — na m ocy art. 3, § 2, Norm  R otalnych  z roku 193418 —  jako 
najstarszy urzędem  audytor, przejął od dnia 1 lipca 1967 jego fu n k 
c je . Pełniąc urząd dziekana Trybunału A postolskiego R oty R zym skiej 
■ograniczył n ieco sw ą aktyw ność sędziego. W latach  1967 i 1968 był 
jeszcze ponensem  w  w ielu  sprawach, natom iast w  następnych latach  
b ył ponensem  jedynie w  jednej spraw ie, o n iew ątp liw ym  znaczeniu, 
rozstrzygniętej dnia 19 grudnia 1970, w  której po raz p ierw szy w  
jurysp ru dencji rotalnej orzeczono niew ażność m ałżeństw a „ota incapa- 
cita tem  psychologicam  praestandi consensum  conscium  atąu e consul- 
rtum” 19. Od roku 1969 brał jednak udział w  turnusach jako członek  
koleg iu m  sędziow skiego. W późniejszych latach rów nież i z tego się  
w ycofa ł. Zgodnie z art. 2, § 2, now ych N orm  R ota lnych  z  r. 196920, 
F ilip iak  rozpocząwszy, z dniem  1 w rześnia 1975, siedem dziesiąty  piąty

15 D ane z akt osobistych znajdujących się w  K urii G nieźnieńskiej.
'• Zob. J. G l e m p ,  Polskie  sądow nic tw o  kościelne w  latach 1945—

J970, w: Praw o K anoniczne 14 (1971) III—IV, ss. 172— 173, 200—201.
17 A AS 39 (1947) 468 i 514.
18 A A S 26 (1934) 451.
19 W yrok ten n ie będzie opublikow any, poniew aż spraw a była roz

p atryw an a  na „sub speciali secreto”, lecz  w zm ianki o nim  znajdujem y  
w  literaturze kanonistycznej. Zob. S. V i 11 e g g i a n t e, V in cap ac i tä  
psicologica come causa di nullitä  del m atrim onio  in d ir i t to  canonico, 
w : Studi di diritto canonico in onore di M arcello M agliocchetti, tom  
III, Roma 1979, ss. 1105—1107; C. T r i c e r r i ,  N ote d i  g iur isprudenza  
ro ta le  sulla nullita  del m atr im onio  der ivan te  da  „defectus va lid i  con
sensus”, w: M onitor E cclesiasticus 104 (1979) 445.

20 Zob. Z. G r o c h o l e w s k i ,  D ocum enta  recentiora  circa rem  m a 
tr im o n ia le m  et processualem ,  tom  II, Rom ae 1980, n. 6269, s. 254.
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rok życia pow inien  był przejść na em eryturę, lecz Ojciec Ś w ięty  prze
d łużył mu okres spraw ow ania urzędu dziekana Roty.

Podczas pełn ien ia  sw ych obow iązków  w  R ocie R zym skiej spotkały  go- 
dw ie nom inacje z P olski, m ianow icie na kanonika honorow ego K a p itu ły  
M etropolitalnej w  G nieźnie (15 X  1947) orpz na kanonika honorow ego  
K apitu ły P oznańskiej (8 IX  1958) 21. Poza tym  był w ikariuszem  ge
neralnym  ks. Kard. Prym asa Stefana W yszyńskiego przy jego bazylice- 
M atki Bożej na Zatyibrzu w  R zy m ie22.

W  tym  okresie, tzn. spraw ow ania urzędu audytora i dziekana R oty, 
p ełn ił też następujące inne funkcje w  K urii R zym skiej: kom isarza  
deputow anego do decyzji w  rozpatryw aniu spraw  m ałżeństw  niedo
pełn ionych  w  K ongregacji Sakram entów  (1948— 1970) M; konsultora te j 
że K ongregacji (1957— 1975) 24; konsultora K ongregacji Soboru, zw an ej  
od 196825 K ongregacją Kleru (1959— 1976)26; prałata oficjała K ongre
gacji Obrzędów, w  sekcji zajm ującej się spraw am i beatyfikacji i  ka
nonizacji (1960-—1969)27, sędziego w  trybunale odw oław czym  P ań stw a  
W atykańskiego (1960—1967)28, oraz prezesa tegoż trybunału (1967—  
19 7 6) 29; członka P apiesk iej K om isji Przygotow aw czej” Soboru W aty
kańskiego II, w  sekcji dotyczącej sakram entów  (1960— 1962)80; eksper
ta Trybunału A dm inistracyjnego Soboru W atykańskiego II (1962—  
1965) 31; członka P apiesk iej K om isji do R ew izji K odeksu Prawa K a
nonicznego (1964— 1976) ra; konsultora K ongregacji B iskupów  (1968—  
1976) 33, oraz dyrektora Studium  R otalnego (1969—-1976) 34.

21 A kta personalne w  K urii M etropolitalnej G nieźnieńskiej.
22 D uszpasterz P olsk i Zagranicą 9 (1958) 103.
23 Zoto. Annuario  Pontificio,  1949— 1970.
24 M ianow any dnia 6 VIII 1957 (AAS 49, 1957, s. 644). Zob. też A n n u a

rio Pontificio, z  lat 1958— 1975.
25 Konst. Ap. R egim ini Ecclesiae XJniversae, n. 65 (AAS 59, 1967, s.

908; E. S z t a f  r o w s k i ,  Posoborowe P ra w o d a w s tw o  Kościelne,  tom  II,.
zesz. 1, S. 56, n. 1593).

29 M ianow any dnia 2 V 1959 (AAS 51, 1959, s. 392). Zob. A nnuario  
Pontificio,  z lat 1960— 1976.

27 Zob. Annuario  Pontificio,  z lat 1961— 1969. Do roku 1968 (Konst. 
Ap. R egim ini Ecclesiae Vniversae)  chodzi o sekcję I, od tegoż roku  
o sekcję II (Zob. A AS 59, 1967, ss. 906—308; E. S z t a f  r o w s k i ,  dz. 
cyt., tom  II, zesz. I, s. 51. n. 1580 nn). F ilip iak  k ilkakrotnie w spo
m inał tę  sw oją funkcję: zob. L is ty  z  R zym u ,  ss. 174, 236, oraz poniżej 
przypisy 35—36.

& Zob. Annuario  Pontificio  z lat 1961— 1967.
29 Zob. Annuario  Pontificio  z lat 1968— 1976.
30 Zob. A AS 52 (1960) 845; Annuario Pontific io  z la t 1961— 1962; Li

s ty  z  R zym u ,  ss. 143— 144.
31 Zob. A A S 54 (1962) 782; Annuario Pontific io  z lat 1963— 1965.
32 Zob. A A S 56 (1964) 473; Annuario Pontific io  z lat 1965— 1976.
33 Zob. A A S 60 (1968) 478; Annuario Pontific io  z  lat 1969—1976.
34 Zob. Annuario Pontificio  z lat 1970—1976. W edług now ych Norm

Roty R zym skiej z roku 1969 (art. 1, § 3) każdorazow y dziekan tegoż  
Trybunału A postolsk iego jest rów nocześnie dyrektorem  Studium  Ro
talnego: zofo. Z. G r o c h o l e w s k i ,  dz. cyt., tom  II, n. 6268, s. 254.
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Jako prałat o ficjał K ongregacji Obrzędów brał udział m iędzy in 
nym i w  procesie beatyfikacyjnym  ks. A ugusta C zartorysk iego35 oraz 
O jca M aksym iliana K olbe S6.

W każdym  bądź razie w szystk ie  te  w ym ien ione funkcje stan ow iły  
zajęcie drugorzędne, n iektóre m iały  znaczenie praw ie w yłączn ie ho- 
noTowe; głów ną zaś pracę F ilip iaka w  om aw ianym  okresie stanow ił 
urząd audytora i dziekana R oty R zym skiej.

f. D nia 1 m aja 1976, pap. P aw eł VI zam ianow ał go arcybiskupem  
tytu larnym  w  P 'lestia3r. Po dw óch tygodniach, 14 m aja 1976, otrzym ał 
sakrę biskupią w  bazylice św . A nzelm a na A w en tyn ie  w  R zym ie. Jego  
konsekratorem  był Kard. P eryk les F elic i (ongiś audytor i kolega F i
lip iaka w  R ocie R zym skiej, z którym  często był razem  w  tym  sam ym ’ 
kolegium  sędziowskim ); a w spółkonsdkratoram i arcybiskup m etropoli
ta Poznański A ntoni B araniak (który n iegdyś jako sekretarz Kard. 
H londa był tow arzyszem  F ilip iaka przy boku tegoż dostojnika K oś
cioła), oraz biskup A ndrzej Maria D eskur z A rch id iecezji K rakow skiej 
(prezes P apieskiej K om isji dla Społecznych Środków  przekazyw ania  
m yśli, a w ięc przyjaciel z K urii R zym skiej) 3S.

N a korisystorzu dnia 24 m aja 1976 r. został kreow any kardynałem  
d iak on em 39. Przyznano mu jako diakonię now oczesną bazylikę św. Jana  
Bosko przy via T u scu la n a 40, o której z zachw ytem  p isa ł do „Prze
w odnika K atolick iego” w  r. 1959 41. Ś w iątyn i tej, z powodu choroby, 
nigdy nie będzie m iał okazji uroczyście objąć. W herbie sw oim  um ieś
cił słow a „Sancte et sapienter” (w św iętości i praw dzie), które zdają  
się w yrażać ideę przew odnią jego działalności i dążeń.

W dniu konsystorza, jako kardynał, otrzym ał nom inację na członka  
K ongregacji dla Spraw  Ś w iętych  oraz P apiesk iej K om isji do R ew izji. 
Kodeksu Prawa K anonicznego 42.

K ilka dni później, dnia 30 m aja 1976, ks. F ilip iak  jako now okreo- 
w an y  kardynał-polak, spotkał się w  k ościele  św . S tan isław a w  W iecz

35 Zob. L is ty  z  R zym u ,  ss. 262—264.
36 Tamże, ss. 265—267. Ks. Prał F ilip iak  był także zaangażow any w  

procesie beatyfikacyjnym  M arii U rszuli L edóehow skiej (zob. tam że,, 
s. 1,0, oraz ss. 62— 65).

37 Zob. AAS 68 (1976) 351. P lestia , znajdująca się ongiś w  U m brii 
(region Włoch), została zniszczona w  X  w ieku. P ozostał po niej jedy
n ie kościół „S. M aria di P istia ”, w  m iejscow ości A ltip iano Colfiorito- 
(m. 763), należącej do d ieceżji N ocera U m bra-G ualdo Tadino.

38 Zob. B. L e w a n d o w s k i ,  Uordinazione episcopale di Mons. Bo
le s ław  Filipiak, w: L ’O sservatore Romano, n. 113/1976, z dnia 16 V 1976, 
s. 4; oraz spraw ozdanie w: D uszpasterz P olsk i Zagranicą 27 (1976> 
398.

39 Zob. AAS 68 (1976) 379.
40 A AS 68 (1976) 385.
41 L is ty  z  R zym u ,  ss. 57— 61.
42 A AS 68 (1976) 428. Zob. też Annuario Pontijic io  z  lat 1977—

1978.
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n y m  M ieście z polonią rzym ską i odpraw ił dla niej M szę ś w ię tą 4S.
W krótce potem  pojechał do Polski, by tam  dzielić się sw ą radością, 

b y  w  katedrze G nieźnieńskiej i rodzinnej Brudni obejść jubileusz 50-le- 
c ia  kapłaństw a, oraz uczestniczyć w  procesji Bożego Ciała w  Poznaniu. 
N astępn ie w rócił do Rzymu, lecz  n ie  na długo, gdyż traw iony ciężką  
chorobą ponow nie udał się do Poznania i tam  spędził ostatnie dni 
sw ego życia, początkow o u Sióstr Pasterek, potem  u sw oich k rew 
nych. N ie był też w stan ie  pojechać na konklaw e w  sierpniu 1978, na 
którym  został w ybrany papieżem  A lbino L uciani (Jan P aw eł I).

Odszedł do Pana dnia 12 października 1978, nie doczekaw szy się  
przeżyw ania radości z w yboru papieża-Polaka. U roczystościom  żałob
nym , w  dniach 16—17 października 1978, przew odniczył now y m etro
p olita  poznański, Ks. A rcyb. Jerzy Stroba. Ks. B iskup M arian P rzy
kucki, sufragan poznański, zw iązany przyjaźnią z Kard. F ilip iakiem , 
w y głosił dnia 16 października 1978 kazanie w  którym  starał się za
rysow ać charakterystykę Zmarłego. Ks. Kard. F ilip iak  został pocho
w an y  — zgodnie ze sw oim  życzeniem  — w  podziem iach katedry P oz
nańskiej.

II. Próba charakterystyki osobow ości

P odejm ując pew ną próbę charakterystyki osobow ości ks. Kard. F i
lip iaka — w  czym  pierw szorzędnym  źródłem  są jego „Listy z R zy
m u ” (Rzym 1968), nacechow ane w ielk ą  spontanicznością i pisane na 
przestrzeni w ielu  la t — w ydaje się, że trzebaby podkreślić następujące  
faktory:

a. „Jak ośw iadczył zm arły K ardynał B o lesław  — stw ierdził Bp P rzy
kuck i podczas uroczystości pogrzebow ych — trzy osoby w płyn ęły  na 
jego form ację duchową: rodzona m atka i atm osfera domu; stryj, ks. 
kanonik Jan Filip iak; K siądz K ardynał H lond” 44. W pływ  m atki i ro
dzinnego domu napew no był głęboki, jak to zresztą norm alnie byw a. 
O w p ływ ie  ks. Jana m ało w iem y, dotyczył on praw dopodobnie roz
w oju  pow ołania i p ierw szych lat kapłaństw a. N atom iast godnym  pod
kreślen ia  jest w p ływ  kard. Hlonda, u którego boku spędził w ie le  lat.

Ks. F ilip iak  był do końca życia pod urokiem  Kard. Hlonda. U w a
ża ł go za „najpiękniejszego człow ieka” sw ego p o k o len ia 4S, za „w iel
k iego kardynała”, „sw ego dobrodzieja”, który b y ł mu „m istrzem  ży 
cia, w zorem  i przyjacielem ” 4e. „Jego postać — napisał — rośnie, im  
dalej czas nas od niej oddala. Są arcydzieła sztuki, które trzeba oglą
dać z pew nego oddalenia” 47. P odziw iał np. jego spokój: „żadna targa- 
nina m yśli, żadne zgryzoty nie potrafiły  go w yprow adzić z  rów now agi.

43 D uszpasterz P olsk i Zagranicą 27 (1976) 508.
44 Zob. też W. R a c z k o w s k i ,  art. cyt. s. 2.
45 L is ty  z  R zym u ,  s. 255.
48 Tam że, s. 254.
47 Tam że, s. 254.
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B ył dla nas, w  dniach k lęsk i —  zaznacza Filipiak z zachw ytem  — słu 
pem  ognistym , który prow adził. B iła od niego nadzieja, otucha, siła  
niepokonana, now e życie” 4S.

b. Żył in tensyw nie życiem  K ościoła, jego w ydarzeniam i. U rzekała go 
pow szechność i trw ałość K ościoła. Czuł się bardzo m ocno w sp ółrea- 
lizatorem  jego m isji. W szystko to przebija s ię  dobitnie w  w spom nia
nych  Listach z  R zym u.

C echow ała  go przy tym  pew na prostota głęboko zakorzenionej w ia 
ry  i dokładne w ypełn ian ie praktyk religijnych zw iązanych z życiem  
k a p ła ń sk im 49.

c. Przeżyw ał głęboko pow ierzone mu funkcje. O dczuw ał odpow ie
dzialność za ich w ypełn ien ie . B ył z nich dumny. C ieszył się z do
znanego uznania. Pisząc, pod pierw szym  w rażeniem , o przejęciu urzę
du  dziekana R oty R zym skiej, rozpoczął w  sposób następujący: „Kon- 
systorz z dnia 26 czerw ca 1967 r. będzie pam iętny dla P olsk i, z e  w zg lę
du  na trzy zasadnicze nom inacje papieskie: A rcybiskupa K rakow skie
go  K arola W ojtyły, który otrzym ał kapelusz kardynalski, A rcybiskupa  
F iladelfijsk iego  Jana K róla, obyw atela am erykańskiego —  P olaka z 
pochodzenia, m ów iącego po polsku jak rodow ity P olak, który rów nież  
zosta ł kardynałem ; T rzecia nom inacja dotyczy Trybunału R oty R zym 
sk iej, którego przew odnictw o przejął Polak jako jej D ziekan. Po raz 
pierw szy  w  historii K ościoła zaszczytny ten  urząd przypada P olako
w i. P ozw ólcie w ięc, R odacy Moi, z kraju i zagranicy, że podzielę  
s ię  z W ami m oją radością, moim szczęściem  i m oim i m yślam i” 50. 
Podobną radość i dumę odczuje potem  z nom inacji kardynalsk iej, i 
będzie to w yrażał w  sw oich  przem ów ieniach, czy to w  radio w aty 
kańsk im  czy też podczas pobytu w  Polsce.

Bardzo często w ięc pisał w  Listach z R zym u,  o sw ej pracy w  W iecz
n ym  M ieście.

P o  lin ii tego przeżyw ania pow ierzonych mu funkcji idzie serdecz
n e  pow iązanie z osobam i, z którym i łączyło go spełn ianie urzędu. Stąd  
n ie  ty lk o  był pod urokiem  Hlonda, a le  i żył zaw sze w  ścisłej przy
jaźni ze sw ym  w spółpracow nikiem  przy boku Kard. H londa, Arcyb. 
B aran iak iem 51. N iejednokrotnie w spom inał ks. Janasika, jako sw ego  
poprzednika w  R ocie R zy m sk ie j52. Aż trzykrotnie napisze o w spółau-

48 Tamże, s. 255.
49 M. P r z y k u c k i ,  Hom ilia  cyt. (zob. też W. R aczkow ski, art. 

cyt.). _
50 L is ty  z R zym u ,  s. 272. Ściśle m ów iąc F ilip iak  n ie został m iano

w an y  dziekanem  na konsystorzu (zob. AAS 59, 1967, ss. 705—753), lecz  
na tym  konsystorzu otrzym ał kapelusz kardynalsk i Brennan, w skutek  
czego — jak zaznaczyłem  pow yżej — Filipiak, zgodnie z obow iązu
jącym  praw em , przejął urząd dziekana.

51 M. P r z y k u c k i ,  Homilia  cyt.
52 Zob. np. L is ty  z  R zym u ,  ss. 14—15, 229— 230, 269.

J8 — Praw o K anoniczne
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dytorze polaku, ks. C zap liss. W spom inał też innych audytorów , czy  
ludzi z którym i zetknął się z racji sw ego urzędu M.

d. C harakteryzow ał go sw oistego rodzaju patriotyzm , czy raczej 
bardzo silne p ow iązanie z Polską, której czuł się zagranicą reprezen
tantem  55. Sw e sukcesy przeżyw ał w  łączności z krajem . To zaznaczyło  
się  bardzo m ocno gdy został dziekanem  R o ty 56 i później gdy otrzy
m ał kapelusz kardynalsk i (w sw ych przm ów ieniach  duchowo łączył s i ę  
z Polską). Sw ym i w rażeniam i i przeżyciam i dzielił się w łaśn ie  z kra
jem  w  Listach z  R zym u ,  w  których z szczególnym  upodobaniem  opi
suje zdarzenia czy zabytki zw iązane z P olską i polaikami. N aw et w y 
darzenia K ościoła poiwsizeohnego sk ierow yw ały jego m yśli do Polskii; ta k  
np. kreow anie now ych kardynałów  było dla niego okazją do w ylicze
n ia  kardynałów  polskich  w  historii K o śc io ła 67. T ęsknił za krajem* 
„brakow ało mu często P o lsk i”. N apisał: „Nam żyjącym  z dala od Oj
czyzny, tak  często brakuje Polski... M nie zetkn ięcie  się z K rajem  ..̂  
czyn i dobrze... W Kraju uczę się, że trzeba m ieć w ie lk ą  w iarę w  ży 
cie, stanąć frontem  do niego, z n iezachw ianą ufnością  ludzi m ocnych*  
■którzy nie filozofu ją , ale pracują” 58.

Z szczególnym  uczuciem  w spom inał K ujaw y. W sw ych „Listach z  
R zym u” napisał: „W iem z w łasnego dośw iadczenia, ile  m i pom ogły w  
m oim trudnym  zadaniu spokój i tradycja m ojej z iem i rodzinnej... R e
prezentuję w  K urii R zym skiej P olskę, w  sposób szczególny moją z ie 
mią  rodzinną — K u jaw y” 59; a na innym  m iejscu: „w dzięczną pam ięcią  
w racam  do ojczystej ziem i, gdziem  czerpał pełnym i garściam i. P rzyglą
dałem  się kujaw skiem u pejzażow i, n ie  ty le  fascynującem u kolory
stycznie, ale tchnącem u przecudnym  spokojem . P atrzyłem  na krajob
raz, którym  nam iętn ie karm iła się dusza m oja. Jest w  nim  bezsprzecz
n ie  w ielkość i urok potężny... Tu, w  latach m łodych nauczyłem  s ię  
m ądrości życia, od ludzi ziem i, od tych, co n ie  rozcinają w łosa n a  
czw oro, ale nie każą się śm iać z czegoś, co um ie rzucić na kolana... 
Tu nauczyłem  się, że życie jest darem, że chleb podtrzym uje to ży 
c ie” 60. Toteż często w racał m yślą do K ujaw , a zw łaszcza w  g łów nych  
m om entach życia: gdy został dziekanem  R o ty 61, jak rów nież gdy p o  
w yn iesien iu  do godności kardynalskiej przem ów ił przez radio w aty 
kańskie.

53 Zob. poniżej w  w ykazie publikacji pozycje 32, 33, 34.
54 Zob. np. L is ty  z  R zym u,  ss. 75— 76, 139, 268, oraz pow yżej przyp_ 

35, 36.
55 Zob. np. L is ty  z  R zym u ,  ss. 5, 207, 238, 264,. 272, a zw łaszcza  

273.
56 Tamże, ss. 272—274.
57 Tamże, ss. 83—85.
58 Tam że, s. 207; zob. też ss. 238, 272.
59 S. 273.
60 S. 132.
61 Zob. L is ty  z R zym u ,  ss. 272—273.
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Z szczególną predylekcją i bardzo często cytow ał kujaw skiego poetę, 
Jana K asprowicza, urodzonego w  Szym borzu, oddalonym  ty lko  o 10 
kilom etrów  od O śniszczew ka.

Oprócz sw ej A rchid iecezji G nieźnieńskiej, czuł się bardzo przyw ią
zany do Poznania, w  którym  odbył głów nie lata sem inaryjne i praco
w a ł przy boku Kard. H londa. Na stronie ty tu łow ej sw ej pracy dok
torsk iej napisał „Sac. B oleslaus F ilip iak  e dioecesi P osnan ien si in  P o
lo n ia ”. W Poznaniu też chciał być pochow any.

e. Czytając L is ty  z  R zy m u  —  które pisał F ilip iak  spontanicznie, z 
potrzeby serca, z natchnienia  (jak czasem  stw ierdzał), znajdując w  tym  
w ie lk ie  upodobanie — trudno n ie  zauw ażyć jego sw oistego polotu l i 
terackiego. Ks. I. Posadzy w e  w stęp ie  do w spom nianej książk i pisze, 
że  Jan K asprow icz „w yw arł przem ożny w p ływ  na A utora”, dodając, 
m oże z odrobiną życzliw ej przesady, „nawet sty l n iejednokrotn ie po
dobny był pełen  subtelności, a zarazem  prostoty i  św ieżości, jak ta  
w oda czerpana z k ujaw skiego G opła” ,2.

f. Kard. F ilip iak  „nie na leża ł do ludzi w y lew n ych  i m an ifestujących  
sw e  uczucia” 63, w yd aw ał się czasem  niedostępny, „ale rów nocześnie  
tym , którzy się z nim  styk a li —  zauw aża Bp Przykucki, bardzo zw ią
zany z Kard. F ilip iak iem  — szczególnie rodzinie i b lisk im  w spółpra
cow nikom , okazyw ał bardzo w ie le  serca i w yrozum iałości” M.

(Bardzo w ym ow ne jest, w  tym  w zględzie, jego w yznanie, które za
cy tu ję pod koniec punktu następnego, św iadczące z jakim  nastaw ie
n iem  podchodził do problem ów  drugiego człow ieka. N a innym  m iejs
cu napisze: „Czytam  najp ierw  korespondencję. P raw ie zaw sze ludzie  
przychodzą ze sw ym i trudnościam i, spraw am i sum ienia, przed który
m i n ie  podobna uciec. Jedne m istyczne, inne trzym ające się ziem i, 
jedne zatrącające o w ie lk ie  problem y, inne m ałostkow e. Zadanie m oje, 
na ile mogę, w ypełn iam . Pom ny w ezw ania, które jeden z polskich  
biskupów  obrał sobie jako hasło pracy: M inistrare — pełn ić u słu g i
w anie. Tylko na tej drodze znajduje człow iek  odrobinę szczęścia, te j  
radości n ieskalanej, bo praw dziw e szczęście ludzk ie leży  poza nim , 
w yżej, w  czynieniu dobrze innym ” ®5.

Co w ięcej, po pow rocie z Polski, F ilip iak  zdający się na p ierw szy

62 S. 7. N astępnie I. Posafizy w  ten  sposób charakteryzuje ep isto lo-  
grafię ks. F ilip iaka: „Listy jego pisane z Rzymu, kreślone sty lem  barw 
nym , pełnym  uroku i w dzięku, budzą szacunek. Podziw iam y w  nich  
giętkość, polot, siłę  ekspresji, głębokie akcenty patriotyczno-społecz- 
ne. Znam ionują je szlachetny liryzm , życzliw ość dla św iata, pogodny  
uśm iech dla każdego człow ieka. P iękna, ujm ująca polszczyzna, erudy
cja, plastyczna narracja. S ty l m asujący słońcem , zielen ią  pól nadgo
p lańskich i krętych pinii na M onte P incio. Oto zasadnicze cechy epi- 
sto lografii Ks. F ilip iak a” (s. 8).

63 M. Przykucki na pogrzebie Kard. F ilip iaka. Zab. W. R a c z k o w 
s k i ,  art. cyt., s. 3.

84 Tamże.
•5 L is ty  z  R zym u ,  s. 131.
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rzut oka surow y i zam knięty, z w dziękiem  w spom ina dzieci: „N aj
w ięcej radości dały m i jednak dzieci polskie... n ie stron iły  ale gar
n ęły  się do m nie, pozdraw iały, każde z nich pragnęło dobrego słow a, 
daru życzliw ego w ejrzenia, pochw ały. A le i one w zam ian dały m i 
w iarę w  człow ieka, przypom inały uczucie najw iększe, bo m iłość do  
m atki. D zieci polsk ie nauczyły  m nie rozum ieć tajem nicę dziecięctw a  
B ożego w  nas” 66.

III. Spuścizna z zakresu praw a kanonicznego

a. Praca doktorska ks. F ilip iaka — której pełen  ty tu ł brzmi n astę
pująco: C odex  Poenalis  Polonus a. 1932. Versio la tina ex  originali te x tu  
confecta, una cu m  introductione: principia generalia  novi Codicis P oe
nalis Poloni cum  legislationibus m odern is  com parata  (Romae 1935, m a 
szynopis ss. XLV +  91)67 — jest rozpraw ą dość prostą. Polega na prze
tłum aczeniu  P olsk iego Kodeksu K arnego z roku 1932 na język łacińsk i 
(ss. 1—68), oraz na 43 stronicow ym  w prow adzeniu (ss. III—XLV),
'które ma charakter opisow o-porów naw czy, przy czym  Autor b ierze
pod uw agę g łów nie Kodeks Praw a K anonicznego i K odeks Karny
W łoch z r. 1931, choć cytuje, tu i ów dzie, także inne kodeksy karne
lub  projekty tych  kodeksów . L iteratura w ykorzystana została jedynie  
w  nikłej m ierze.

W Listach z R zy m u  naw iązuje często F ilip iak  do sw ej pracy w  R o
cie R zym skiej czy w  K ongregacji Obrzędów, pisze o praw nikdch i pro
blem ach praw nych, lecz jedynie w  form ie spraw ozdaw ezo-refleksyjnej.

Sporo artykułów  z dziedziny prawa kanonicznego o charakterze po
pularno naukow ym  opublikow ał F ilip iak w  „W iadomościach A rch id ie 
cezji  G nieźn ieńsk ie j  i w  D u szpasterzu  P o lsk im  Zagranicą.

N ajlepszym i publikacjam i, gdy chodzi o prawo kanoniczne, są n ie 
w ątp liw ie  jego, relatyw n ie krótkie, prelekcje w ygłoszone w  latach  
1969— 1975 na rozpoczęcie roku akadem ickiego w  Studium  R otałnym  
i przem ów ienie w ygłoszone w  r. 1972 na posiedzeniu A rcysodalicji K urii 
R zym skiej.

Ze w zględów  historycznych w ażne znaczenie ma jego spraw ozdanie  
o Kard. H londzie z czasów  w ojny, w ydane w  S acru m  Poloniae M il
len n iu m  w  r. 1965.

Przeglądając pow yższe publikacje należy stw ierdzić, że dorobek ści
śle  naukow y ks. Kard. F ilip iaka jest raczej skrom ny. Trudno bo
w iem  znaleźć choć jeden artykuł, który m ożnaby zaliczyć do „studium ” 
naukow ego. F ilip iak  nie m iał bow iem  zacięcia naukow ego, był raczej 
praktykiem  i popularyzatorem .

66 Tam że, s. 209.
67 D ziękuję Sekretariatow i U niw ersytetu  L ateraneńskiego za udo

stępnienie mi pracy doktorskiej ks. F ilip iaka.
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b. W zakresie prawa kanonicznego zasłużył się F ilip iak  przede 
w szystk im  działalnością w  R ocie R zym skiej.

B y w  należytym  św ietle  spojrzeć na tę  działalność, trzeba koniecz
n ie w ziąć pod uw agę ogrom ne znaczenie, jakie w yw iera  orzecznictw o  
w spom nianego Trybunału A postolsk iego, złożonego z ekspertów  po
chodzących z różnych krajów , na orzecznictw o innych sądów  koś
cielnych  oraz na w ypracow an ie w ielu  kw estii w  doktrynie kanoni- 
s ty c z n e jes.

W R ocie brał F ilip iak  udział, jako sędzia, w  około 1000 spraw ach. 
P onensem , i rów nocześnie — po m yśli art. 143, §§ 2— 3, N orm  R ata l
nych  69 — redaktorem  w yroku był w  około 280 spraw ach. D w ieście  
jeden  z w yroków  zredagow anych przez F ilip iaka zostało opublikow a
nych w  Decisiones seu Sen ten tiae  Sacrae Romanae Rotae,  dotyczących  
la t 1948—196870, a n iektóre z nich także uprzednio w  czasopism ach  
k an on istyczn ych 71. W czasopism ach poza tym  znajdujem y w yroki „co- 
ram ” F ilipiak, które nie zostały  potem  w ydane w  w spom nianym  zbio
rze oficjalnym  decyzji rotalnych 72.

G dy chodzi o problem atykę publikow anych decyzji zredagow anych  
przez F ilip iaka, oprócz dw óch, w szystk ie  inne dotyczą niew ażności m ał
żeństw a, przy czym  17 z nich także problem u n iedopełn ienia m ałżeń
stw a. W 65 w yrokach, jako powód niew ażności, rozpatryw any jest 
przym us i bojaźń; w  56 w yklu czen ie potom stw a; w  42 w yk lu czen ie  
nierozerw alności; w  20 w arunek, w  19 sym ulacja całkow ita; w  18 n ie
m oc płciowa; w  13 w yk luczen ie w ierności; w  10 am encja; w  4 brak  
form y; w  2 przeszkoda w ęzła; w  tyluż też różność re lig ii (w  jednym  
z  nich dochodzi o n iew ażność dyspensy udzielonej od te jże  przeszkody); 
jeden  raz rozpatryw ana jest przeszkoda w ieku, przeszkoda św ięceń ,

68 Na ten  tem at zob. przem ów ienia Ojca Św iętego w  ostatnich la tach  
do R oty R zym skiej, oraz np. Z. G r o c h o 1 e  w  s k  i, De exclusione in-  
dissolubili ta tis  ex  consensu m atr im onia li  eiusąue probatione,  N apoli 
1973, ss. 25—26; Funzione della  Sacra Romana Rota e del Suprem o  
Tribunale della  Segnatura  Apostolica,  w: C oncilium  15 (1979) VII, ss. 
83—84.

69 A AS 26 (1934) 483.
70 W yrok ,,coram ” F ilip iak  z dnia 9 marca 1953, w  Decisiones seu. 

S enten tiae  45 (1953) 182—.188, został b łędnie określony jako w yrok  
„coram ” M attioli. Zob. ten  sam  w yrok popraw nie przypisany F ilip ia 
kow i w: M onitor E cclesiasticus 80 (1955) 420— 426, oraz spis w yroków  
rotalnych z r. 1953 w  A AS 4 (1954) 259-—260. Poza tym  odnośnie błędu  
u p ew niłem  się w  kancelarii R oty R zym skiej.

71 Zob. II D iritto E cclesiastico 61 (1950) 409, 964— 968; E phem erides 
Iuris Canonici 8 (1952) 377— 378; M onitor E cclesiasticus 80 (1955) 264—  
268, 413—419, 420—426; 81 (1956) 438— 142, 447—454, 454— 460; 83 (1958) 
476—481, 682— 687; 84 (1959) 612—615; 88 (1963) 297— 302, 617—622;
89 (1964) 135— 140, 471— 173; 90 (1965) 35— 38, 217—224 ; 92 (1967) 452—  
457, 458—462, 463—468; 93 (1968) 492—499.

72 Petriculana, Incidentis , 27 m aii 1950, w: II D iritto E cclesiastico  
62 1951) 261—264; N ulli ta t is  m atr im onii  (ob exc lu su m  bonum  prolis), 
6 decem bris  1957, w: M onitor E cclesiasticus 83 (1958) 679—682.
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n ieistn ien ie zgody m ałżeńskiej, aktualne zaburzenie um ysłow e oraz 
w spom niana pow yżej (I, e) „incapacitas praestandi consensum  cons- 
cium ”. Poza tym  w  8 w ypądkach rozstrzygnięta jest kw estia  n iew aż
ności poprzedniego w yroku, w  4 prośba o ponow ne rozpatrzenie spra
w y , oraz w  jednym  w ypadku problem  skargi procesow ej i  w  jednym  
w ypadku dopuszczalność odw ołania się ze strony obrońcy w ęzła po  
m yśli kan. 1987. D w ie spraw y „iurium ” dotyczą: jedna „alim entorum  
et refection is dam norum ”, druga w łaściw ości R oty w  konkretnej spra
w ie  sp o rn e j73, (

W yroki, jak w iadom o, n ie są publikacjam i zupełn ie w łasnym i po- 
nensa, poniew aż decyzja jest w ydana przez kolegium  sędziow skie a n ie  
przez sam ego ponensa, który, redagując pełen  tekst w yroku, ma do 
dyspozycji uw agi innych sędziów, jak rów nież argum enty przedstaw io
n e przez adw okatów  stron, obrońcę w ęzła, czy te i  promotora spra
w ied liw ości. Z drugiej jednak strony, śledząc orzecznictw o rotalne, 
trudno nie dostrzec tw órczego w kładu poszczególnych audytorów  rotal- 
nych w  postęp jurysprudencji i doktryny odnośnie różnych kw estii 
praw nych. Chodzi tu przede w szystk im  o część „in iure”. N iejedno
krotnie są to bardzo solidne, a czasem  i rozległe, opracow ania, będące  
pow ażnym  przyczynkiem  naukow ym . P rzeglądając pod tym  w zględem  
decyzje „coram ” F ilip iak  — które należą do najkrótszych w yroków  —  
trzeba stw ierdzić, że w  nich część „in iure” jest zasadniczo bardzo 
krótka (jedynie w  około 10 w ypadkach przekracza jedną stronę). B ar
dzo często też, począw szy od końca roku 1957, F ilip iak  n ie daje w
sw ych  w yrokach odrębnej części „in iure”, lecz łączy razem  „in iure
et in facto”. Co w ięcej, z rozm ow y z nim  w iem , że im ponow ały mu
w yroki krótkie niektórych sw oich poprzedników  i rów nież sam szczy
c ił się z tego.

Te spostrzeżenia potw ierdzają stw ierdzen ie w yrażone pow yżej, że  
F ilip iak  nie m iał zacięcia naukow ego (w sensie tw órczości naukow ej), 
lecz był raczej praktykiem . Zresztą n ie  po to przyjechał do R zym u, 
by ku ltyw ow ać naukę, lecz  by rozstrzygać konkretne pow ikłane spra
w y  ludzkich sum ień, zastosow yw ać prawo w  konkretnych w ypadkach. 
O to przecież zasadniczo chodzi w  pracy sądow ej. Przestrzegał ongiś 
sędziów  J. P inna (audytor rotalny): „m otiva, breviter quidem  in  iure, 
non om nia refricanda sunt... nec eruditioni indulgendum , sed punctum  
illustrandum  quod causam  de qua agitur potissim um  atting it” 74. R ów 
n ież Norm y R otalne, gdy chodzi o w yrok, naw ołują  „omnia... d istincte, 
ordinate et breviter exp licen tu r” 75.

W tym  duchu w łaśn ie pojm ow ał F ilip iak  sw e zadanie w  R ocie R zym 
sk iej, uw ażając je za w ysiłek  zm ierzający do tego, by pom óc bliźniem u

75 Sum a w ym ien ionych  tutaj cyfr  przekracza liczbę opublikow anych  
w yroków  „coram ” Filip iak, poniew aż w  w ielu  z nich  było rozpatry
w anych  k ilka kw estii.

71 Praxis  iudicialis  canonica, Ed. 2a, Rom ae 1966, s. 136.
73 Art. 143, § 2, w  A AS 26 (1934) 483.
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■w jego konkretnym  kon flik cie  sum ienia (a nie jako trud m ający na 
ce lu  rozw ój w iedzy praw niczej czy w ykazanie erudycji). W ym owne, 
i  przynoszące mu chlubę, jest jego w yznanie w  tym  w zględzie: „Twar
d e ale dostojne b yły  m oje obow iązki. 'Pracow ałem  z pasją, n igdy nie 
le tn io  i z musu. Urząd m ój pojm ow ałem  jako pow ołanie: pomóc czło
w iek ow i przez braterskie usługi, w tedy w łaśn ie, gdy się załam uje  
i  w ew nętrznie m ocuje ze sobą — to najw iększa przysługa. Przekonałem  
się  o tym  w  m oim  długim  urzędow aniu, że się znacznie w ięcej w idzi, 
gdy się w yjdzie w yżej, ponad ludzkie biedy, ponad ziem sk ie nędze. 
B adając akta spraw y sądow ej, starałem  się w idzieć człow ieka, jego  
•odwieczne problem y i kłopoty. W idziałem , że w  dziedzinie ducha is t
n ieje  n ie tylko ustaw iczna w alka, w ieczne zm aganie się Jakuba z A nio
łem , bezustanne zapasy m aterii z duchem . W tej pracy psychologicznej 
■zdobyłem duży bagaż dośw iadczenia. Jaka jest zasadnicza postaw a sę
dziego  diagnostyka? N ie być zbyt pew nym  diagnozy, sw ego zdania. 
P rzede w szystk im  jednak zetrzeć rdzę i pleśń z serc ludzkich , wrócić  
cz łow iek ow i nadzieję i w iarę w  życie , stw orzyć atm osferę św iatła  i cie
p ła , w  którym  rada kąpie się każda stroskana dusza” 76.

L’Osservatore  Romano  z okazji w yniesien ia  F ilip iaka do godności 
k ardynalsk iej i potem  w  w spom nieniu pośm iertnym , podkreśliw szy je
g o  szeroką kulturę w  dziedzinie praw nej i k ościelnej, napisze: „jego 
w yrok i były zaw sze uw ażane za w zorow e, w yrażając n ieprzeciętną m i
łość spraw ied liw ości i dusz” 77.

U w ypuklen ie charakteru praktyczno-pastoralnego aktyw ności Kard. 
F ilip iaka w  R ocie R zym skiej nie w yklucza oczyw iście  jego specyficz
nego w kładu w  orzecznictw o rotalne. Dwa w yroki „coram ” F ilip iak  
•doczekały się naw et odrębnych kom entarzy w  ïiteraturze kanonistycz- 
nej. Chodzi o w yrok z dnia 26 m aja 1950, dotyczący m iędzy innym i 
niew ażności w niesionej apelacji ze strony obrońcy w ęzła  po m yśli kan. 
1987 7S, oraz z dnia 27 m aja 1950, w  spraw ie w padkow ej na tem at 
skargi p ro ceso w ejre. W yroki zredagow ane przez F ilip iaka byw ają też  
cy to w a n e i kom entow ane, zw łaszcza w  pracach na tem at orzecznic-

76 L is ty  z  R zym u ,  ss. 272—273.
77 „Uomo di vasta  cultura, in  sede giuridica ed ecclesiastica , le  sue  

:sentenze furono sem pre considerate esem plari, dim ostrando non uguale  
am ore per la giustizia  e per le anim e” (N otizie biógrafiche..., w: 
X ’O sservatore Romano, n. 120/1976, z dnia 24— 25 V 1976, s. 5; La  
■scomparsa del Cardinale  B o les ław  Filipiak, w: L ’O sservatore Romano, 
n. 237/1978, z  dnia 14 X  1978, s. 2).

78 F. D ella  R o c c a, Considerazioni sull’appello  del d ifensore del v in-
colo ex  can. 1987, w: II D iritto Ecclesiastico 61 (1950) 964—968.

79 F. D ella R o c c a, Ancora d e l l’esam e del libello,  w: II D iritto
E cclesiastico 62 (1951) 261—264.

Poza tym  w yrok „coram ” F ilip iak  z dnia 21 m arca 1949 (dotyczący  
niew ażności m ałżeństw a z powodu w ykluczenia potom stw a) jest ko
m entow any częściow o w raz z innym i dwom a przez E. G r a z i a n i, 
A tto  positiva  d i  volontà  condizione e patto  contra m atr im on i i  substan-  
t i a m ,  w: U D iritto E cclesiastico 61 (1950) 411—427.
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■twa ro ta ln eg o 80. N ie podejm ując tutaj bynajm niej próby adekw atnej 
ocen y orzecznictw a „eoram ” F ilip iak, z punktu w idzen ia  doktrynalne
go w kładu i orginalności, chciałbym  zw rócić uw agę, oprócz dwóch w y 
m ienionych, na n iektóre w yroki F ilip iaka dotyczące am encji (z dn ia  
15 czerwca 19568ł, 14 lutego 195882, 24 stycznia 19648S, 2 lipca 1966 84, 
17 lutego 1968 *5), oraz na decyzję odnośnie w arunku z dnia 25 m ar
ca 1955 S6, n iew ażności dyspensy z 14 stycznia 195 0 87, bralku form y  
z  dnia 12 listopada 19668B, a także na w yliczon e pow yżej w yroki w  
spraw ach „iurium ” M. Z w olennicy przypisyw ania dużej w artości b łędom  
na tem at nierozerw alności m ałżeństw a, w  aspekcie orzeczenia n iew aż
ności, cytują często w ypow iedź w yroku „coram ” Filipiak, w ydanego  
dnia 23 m arca 1956 90. O n iew ątp liw ym  znaczeniu byłby w spom niany  
już w yrok orzekający niew ażność m ałżeństw a „ob incapacitatem  p sy -  
chologicam  praestandi consensum  conscium  atque consultum ” 91, lecz: 
ten  chyba n ie  będzie n igdy opublikow any.

Kończąc om aw ianie najw ażniejszej aktyw ności F ilip iaka jako k an o-  
nisty  chciałbym  zauw ażyć, że Ojciec Św ięty , P aw eł VI, w  dniu k on - 
systorza, na którym  Filip iak został kardynałem , w ysyłając mu list gra
tu lacyjny  z okazji 50-lecia kapłaństw a, podkreślił w łaśn ie  jego gorli
w ość jako audytora i dziekana R oty R zym skiej: „Peculiari vero modo- 
in  lu ce ponere volum us navitatem  tuam  ut P raelati A uditoris prius*

80 Np. (podaję n iektóre studia które przypadkow o m i się nasuwają):" 
R. S z e n w  i c, La „conditio de praesen ti” e „de prae ter i to” nella g iu -  
r i sp ryden za  rota le ,  w: II D iritto E cclesiastico  63 (1952) II, 592—626 b ie 
rze pod uw agę dwa w yroki „coram” Filip iak; R. В а с с a r i, Disamina- 
della  recente  g iurisprudenza rota le  sulla c.d. simulazione parziale.  w :  
Ii Diritto E cclesiastico  64 (1953) II, 384— 396 cytu je 9 w yroków  F ili
piaka; R. S z e n  w i c ,  L ’im potenza  nella  recente  g iurisprudenza ro ta le , 
w : II Diritto E cclesiastico 65 (1954) II, 41—141 uw zględnia  5 jego w y 
roków ; S. V i l ł e g g i a n t ' e ,  art. cvt. w  przyp. 19, ss. 1129—’1130, 1142—- 
1143 w skazuje na znaczenie dwóch w yroków  „coram ” Filipiak.

81 Decisiones seu Sen ten tiae  48 (1956) 555— 560, lub Monitor Ecclesias-  
ticus  81 (1956) 454—460.

82 Decisiones seu Sen ten tiae  50 (1958) 78—81, lub M onitor E cclesiasti-  
cus  84 (1959) 612—615.

83 Decisiones seu Sen ten tiae  56 (1964) 34—37.
84 Decisiones seu Sen ten tiae  58 (1966) 493— 497, lub M onitor Ecclesias-  

ticus  92 (1967) 452— 457.
85 Decisiones seu Sen ten tiae  60 (1968) 119— 124.
86 Decisiones seu Sen ten tiae  47 (1955) 250—255, lub Monitor E cclesias-  

ticus  81 (1956) 447 —454.
87 Decisiones seu Sen ten tiae  42 (1950) 27— 32.
88 Decisiones seu Sen ten tiae  58 (1966) 803— 807, lub M onitor Ecclesias-  

ticus  92 (1967) 458— 462.
89 Z dnia 14 lipca 1961, w: D ecisiones seu S en ten tiae 53 (1961) 389—  

393, lub M onitor E cclesiasticus 88 (1963) 297-—302; oraz z dnia 9 lipca  
1963, w: D ecisiones seu Sententiae 55 (1963) 595—600.

90 Decisiones seu Sen ten tiae  48 (1956) 255— 258, lub Monitor Ecclesias
ticus  81 (1956) 438—442.

91 Zob. pow yżej, przypis 19.
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deinde ut D ecani T ribunalis Sacrae R om anae R otae, qua, scientia  iuris • 
canonici excellens, A postolicae huic Sed i et E cclesiae per longam  se-  
riem  annorum  d iligenter u tiliterque d eservisti” 92.

IV. W ykaz publikacji Kard. F ilip iaka

(pom inięto artykuły drukowiane w  latach  1958— 1967 w  „Przewodniku  
K atolick im ” i zebrane razem  w  książce w skazanej poniżej pod  
n. 22)

1946
1. Z tek i praw niczej: Causa de s ta tu  personarum,  w: W iadom ości A r

chidiecezji G nieźnieńskiej 1 (1946) III, 32-—34.
1947

2. Dokoła p rze szk o d y  w ę z ła  małżeńskiego,  w: W iadom ości A rch id ie
cezji G nieźnieńskiej 2 (1947) 48— 52.

3. S tanow isko  Kościoła w o b ec  m a łże ń s tw  w śród  nieochrzczonych,  w: 
W iadom ości A rchid iecezji G nieźnieńskiej 2 (1947) 88— 89.

4. W arunki udzie lenia  d y sp e n sy  m ałżeń sk ie j  od p ok rew ień s tw a ,  w: 
W iadom ości A rchidiecezji G nieźnieńskiej 2 (1947) 147—149.

5. K on w alidac ja  nieumżnego m ałżeń stw a ,  w: W iadom ości A rch id ie
cezji G nieźnieńskiej 2 (1947) 195— 199.

6. K w es t ia  w ażności m a łżeń s tw a  pro testanckiego,  w: W iadom ości A r
chidiecezji G nieźnieńskiej 2 (1947) 221—224.

1949
7. O egzaminie p rzed ś lu b n ym  (kan. 1020), w: W iadom ości A rch id iece

zji G nieźnieńskiej 4 (1949) 166—>171;
— idem  w: D uszpasterz P olsk i Zagranicą 1 (1950) 27—31.

8. Rec.: S ta tu ty  synodalne w ie luń sko-ka l isk ie  M ikołaja  T rą b y  z  r.  
1420, K raków  1951 — A pollinaris 24 (1951) 195.

1953
9. W yb i tn i  p ra w n ic y  po lscy  z  X V  w iek u ,  w: D uszpasterz P olsk i Za

granicą 4 (1953) 65— 66;
— idem  stanow i część artykułu opublikow anego pod datą 7 IX  
1958 w  L is ty  z R zy m u  (zob. poniżej poz. 22), ss. 13—44.

10. Z tek i praw niczej: W sp ra w ie  p ra w n e j  fo r m y  zaw arc ia  m a łżeń 
s tw a  (kan. 1094 i nn. K.P.K.), w: D uszpasterz P olsk i Zagranicą
4 (1953) 308—313.

1954
11. Ocena praw n a  zeznań sądow ych ,  w: D uszpasterz P olsk i Zagranicą'

5 (1954) 1— 3.
1955

12. Z tek i praw niczej: S po w ied n ik  o k a zy jn y  zakonnic,  w : D uszpasterz  
P olsk i Zagranicą 6 (1955) 248—253.

92 A A S 68 (1976) 419—420; idem  w: L ’O sservatore Romano, n. 124/' 
/1976, z dnia 30 V 1976, s. 1.
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1956
13. Z tek i praw niczej: M ałżeństwo ży d o w sk ie  i n a s tępn y  chrzest,  w: 

D uszpasterz P olsk i Zagranicą 7 (1956) 6—7.
1958

14. K azan ie  w yg łoszone  w  o k ta w ie  Trzech  Króli ,  w: D uszpasterz P o l
sk i Zagranicą 9 (1958), dział kaznodziejski, ss. 10— 12.

15. Rec.: W. N a c h t m a n ,  T rybunał R o ty  R zym sk ie j :  historia, orga
nizacja, postępow anie ,  L ublin 1957, — M onitor E cclesiasticus 83 
(1958) 341.

1962
16. Rec.: V. F  a g i o 1 o, Codex m atrimonialis ,  — D uszpasterz P olsk i 

Zagranicą 13 (1962) 205.
1965

17. N iek tóre  w iadom ośc i o K ardyn a le  P rym a s ie  Auguście Hlondzie z  
czasów  w o jn y  1939— 1945, w: Sacrum  P oloniae M illennium , tom  X I, 
R zym  1965, ss. 479—491.

18. Z tek i praw niczej, w: D uszpasterz P olsk i Zagranicą 16 (1965) 260—  
262.

1 1966
19. Polskie  echa Soboru  W atykań sk iego  I, w: D uszpasterz P olsk i Za

granicą 17 (1966) 288.
1967

20. Z tek i praw niczej, w  D uszpasterz P olsk i Zagranicą 18 (1967) 56.
21. Sługa B o ży  A u gu st  C zartorysk i (P rzem ów ien ie  rad iow e z  dnia  

11 X  1966), w: D uszpasterz P olsk i Zagranicą 18 (1967) 57—58;
— idem  w: L is ty  z  R zym u  (zob. poniżej poz. 22), ss. 262—264.

1968 Ł
:22. L is ty  z  R zym u  (9 7 93 artykulików  w ydanych  uprzednio, w  latach  

1958— 1967, w  „Przewodniku K atolick im ”), Rzym  1968, ss. 279. 
Przedm ow ę, stanow iącą głów nie om ów ienie te j książki, napisał 
I. P  o s a d z y, ss. 7—12.

Rec.: E. C o l a g i o v a n n i ,  w: M onitor E cclesiasticus 93 (1968) 
578—580.

:23. L’indirizzo di devo to  omaggio  (P rzem ów ienie w ygłoszone podczas 
audiencji u Ojca Św iętego udzielonej R ocie R zym skiej dnia 12 II 
1968), w: L ’O sservatore Romano, n. 35/1968, z dnia 12—13 II 1968, 
s. 2.

1969
:24. De confessione p a r t iu m  in causis null ita tis  m atr im onii  (Przem ó

w ien ie  inauguracyjne na rozpoczęcie roku akadem ickiego w  S tu 
dium  R otalnym , 11 X I 1969), w: E phem erides Iuris Canonici 25 
(1969) 175— 179;
—  idem  w: M onitor E cclesiasticus 95 (1970) 114— 117.

•* W sp isie treści — w yliczającym  tylko 96 ty tu łów  — pom inięto  
.„ list” znajdujący się na ss. 236—237.
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t25. U in dir izzo  al Papa del Decano della  Sacra Romana R ota  (Przem ó
w ien ie w ygłoszone podczas audiencji u Ojca Św iętego udzielonej 
R ocie R zym skiej dnia 27 I 1969), w: L ’O sservatore Rom ano, n. 22/ 
/1969, z dnia 27—28 I 1969, s. 2;
— idem  w: E phem erides Iuris C anonici 24 (1968) 416— 417.

1970
26. U indir izzo  di omaggio al Papa del Decano  (P rzem ów ienie w yg ło 

dzone podczas audiencji u  Ojca Św iętego udzielonej R ocie R zym 
sk iej dnia 29 I 1970), w: L ’O sservatore Rom ano, n. 24/1970, z dnia
30 I 1970, ss. 1—2;
— idem  w: E phem erides Iuris C anonici 26 (1970) 172—174.

27. De m atr im oniis  m ix tis  iu x ta  n ova m  d isc ip linam  m otu  proprio  diei
31 m arti i  1970 induetam  (Przem ów ienie w  Studium  R otalnym  na 
rozpoczęcie roku akadem ickiego 1970— 1971), w: E phem erides Iuris 
C anonici 26 (1970) 346— 351.

28. List  z  R zym u  (dotyczący w spom nień z odw iedzin  w  P o lsce  z ok a
zji I K om unii św. krew nego w  Poznaniu), w: P rzew odnik  K ato
lick i n. 31/1970, z dnia 2 VIII 1970.

1971
29. M otu proprio  o m ałżeń s tw ach  m ieszanych  (W ywiad w  Radio Wa

tykańskim  dnia 23 I 1971), w: D uszpasterz P olsk i Zagranicą 22
(1971) 251—252.

30. U ifid irizzo  di omaggio al Papa del Decano  (Przem ów ienie w yg ło 
szone podczas audiencji u  Ojca Św iętego udzielonej R ocie R zym 
sk iej dnia 28 I 1971), w: L ’O sservatore Rom ano, n. 23/1971, z dnia 
29 I 1971, s. 2;
— idem  w: E phem erides Iuris Canonici 27 (1971) 187— 188.

-31. De m otu  proprio  „Causas m atr im onia les” (Przem ów ienie w  S tu 
dium  R otalnym  na rozpoczęcie roku akadem ickiego 1971—1972); w: 
Eiphemerideis Iuris C anonici 27 (1971) 443— 445;
— idem , w  sw obodnym  tłum aczeniu  polskim , w: D uszpasterz P o l
sk i Zagranicą 22 (1971) 446— 449.

32. Ricordo di Mons. A ntonio  Czapla,  w: Ephem erides Iuris C anonici 
27 (1971) 446.

33. W spom nien ie  o śp. ks. prał Czapli  — au dytorze  R o ty  R zym sk ie j ,  
w : Przew odnik  K atolicki, n. 51/1971, z dnia 19 X II 1971.

1972
34. Sp. ks. pra ła t A nton i Czapla,  w: D uszpasterz P olsk i Zagranicą 23

(1972) 90—93.
-35. 11 discorso del Decano  (Przem ów ienie w ygłoszone podczais audien

cji u Ojca Św iętego udzielonej R ocie R zym skiej dnia 28 I 1972), 
w: L’O sservatore Rom ano, n. 23/1972, z dnia 29 I 1972, ss. 1—2;
—  idem  w: E phem erides Iuris Canonici 28 (1972) 351— 353.

36. L is t  z  R zy m u  (W spom nienie z w ycieczk i do A vezzano), w: P rze
w odnik  K atolicki, n. 11/1972, z dnia 12 III 1972.
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1973
37. L ’indirizzo d i  Mons.  F ilip iak (Przem ów ienie w ygłoszone podczas  

audiencji udzielonej przez Ojca Św iętego R ocie R zym skiej dnia  
8 II 1973); w: L ’O sservatore Rom ano, n. 32/1973, z dnia 9 II 1973, 
s. 2;
—  idem  w: E phem erides Iuris Canonici 29 (1973) 139— 140.

38. W pro w a dzen ie  do zagadnień p ra w a  fu n dam enta lnego  K ościo ła  
(P rzem ów ien ie w ygłoszone na posiedzeniu A rcysodalicji K urii 
R zym skiej dnia 9 X  1972), w: D uszpasterz P o lsk i Zagranicą 24 
(19T3) 269— 274;
—  idem  po w łosku (czyli w  języku oryginalnym ), pt. In troduzione  
al problem a di una legge fondam enta le  della  Chiesa,  w : L ex  E ccle-  
siae  F u n d a m en ta ls  (Studia et D ocum enta Iuris Canonici, vol. V I), 
R om ae 1974, ss. 1—8.

39. A n ty k a m e ra  Papieska,  w: Encyklopedia K atolicka, tom  I, L ublin  
1973, kol. 714; A sy s te n t  Tronu Papieskiego,  tam że kol 102:1.

40. N ow e n orm y  procesó w  m ałżeńsk ich  (W ywiad w  Radio W atykań
skim), w : D uszpasterz P olsk i Zagranicą 24 (1973) 275— 277.

41. Salez jańsk ie  św ia t ła  (O beatyfikacji salezjanina ks. M ichała R ua), 
w: Przew odnik  K atolicki, n. 5/1973, z dnia 4 II 1973.

42. W spom nien ie  z  R zy m u  (O Kard. A. H londzie), w: Przew odnik  K a
to lick i n. 42/1973, z dnia 21 X  1973.

43. De iure acatholicorum  accusandi m atr im o n iu m  (P rzem ów ien ie  
inauguracyjne na rozpoczęcie roku akadem ickiego w  Studium  R o- 
ta lnym  dnia 5 X I 1973), w: Ephem erides Iuris C anonici 29 (1973> 
172— 178;
— idem  w: M onitor E cclesiasticus 99 (1974) 84—88.

1974
44. L’indirizzo di Mons. Filipiak  (P rzem ów ienie w ygłoszone p odczas  

audiencji u Ojca Ś w iętego udzielonej R ocie R zym skiej dnia 31 T 
1974), w: L’O sservatore Romano, n. 26/1974, z dnia 1 II 1974, s. 2 .

1975
45. II problem a della  simulazione nel d ir i t to  m atr im onia le  canonico  

P rzem ów ien ie w  Studium  R otalnym  na rozpoczęcie roku akade
m ickiego 1975— 1976), w: E phem erides Iuris Canonici 31 (1975) 214—  
217.

46. Prolusione d i Sua Eccellenza Mons. Boleslao F ilip iak decano de l la
S.R. Rota a ll’inaugurazione d e l l’anno accadem ico dello  Studio  Ro~ 
tale,  w: P raw o K anoniczne 18 (1975) III—IV, 81—85;
— idem , p.t. La m otivaz ion e  del decreto  d i  cui al M.P. „Causas  
m atr im on ia les” VIII ,  3 e IX,  1, w: E phem erides Iuris C anonici 
32 (1976) 194— 200;
— idem  w  tłum aczeniu angielsk im , p. t. M otiva tion  of Decrees and. 
Sentences ,  w: T he Jurist 35 (1975) 310—315.

47. L ’indirizzo di omaggio r ivolto  da S.E. Mons. F ilipiak  (P rzem ow ie-
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nie w ygłoszone podczas audiencji u Ojca Św iętego udzielonej Ro
cie R zym skiej dnia 9 II 1976), w: L’O sservatore Romano, n. 33/1976, 
z dnia 9— 10 II 1976, s. 2;
—  idem  w: E phem erides Iuris C anonici 32 (1976) 299—300.

1979
48. Diario di Roma,  w: E ncyklopedia K atolicka, tom  III, L ublin 1979, 

koli. 1293— 1294.
* * *

Poza tym  — jak zaznaczyłem  pow yżej — opublikow ane są 203 w y 
rok i „coram ” Filipiak: 201 w  Decisiones seu S en ten t iae  Sacrae  R om a-  
*nae Rotae  (w tym  niektóre także uprzednio w  czasopism ach kanoni- 
stycznych) oraz 2 w ym ien ione w  przypisie 72.

Zenon G ro ch o le w sk i


